
W północnej części sto­
licy Dominikany SANTO 
DOMINGO toczą się za­
cięte walki między od­
działami powstańców a 
żołnierzami reakcyjnej 
junty wojskowej, którzy 
zaatakowali pozycje pow­
stańcze.

Na zdjęciu: żołnierze
oddziałów podlegających 
„Ilojalistyczne j”, reak­
cyjnej juncie opuszczają 
fortecę w Santo Domin­
go, ruszając do ataku.

CAF-Photofax

Plan na 1966 r.—założenia na 1967 r.

Uchwała Rady. . . . . .
w sprawie prac nad NPG
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formowaliśmy, Rada Ministrów 
uchwaliła zasady, tryb oraz 
terminarz prac dotyczących 
przygotowania projektu Naro­
dowego Planu Gospodarczego, 
budżetu państwa, terenowych 
planów gospodarczych i budże­
tów na 1966 r. oraz podstawo­
wych założeń planu na 196" r.

Narodowy Plan Gospodarczy 
na 1966 r. i podstawowe zało­
żenia na 1967 r. — podkreśla 
się w uchwale — obejmują 
pierwsze dwa lata przyszłej 
5-latki, zakładającej wszech­
stronny rozwój sił wytwór­
czych w kraju, zwłaszcza wy­
datny wzrost potencjału prze­
mysłu oraz rolnictwa. Chodzi 
o to, by stworzyć prawidłowe, 
najkorzystniejsze warunki star 
tu w przyszłej 5-latce.

W związku z tym decyzje 
Rady Ministrów nakładają n3 
resorty gospodarcze szereg obo 
wiązków. Przede wszystkim

Ankieta PR i TV 
na temat 
bezpieczeństwa 
europejskiego

WARSZAWA (PAP). — 
W związku z 20 rocznicą 
koalicji antyhitlerowskiej 
Polskie Radio i Telewizja 
przeprowadziły ankietę 
wśród wybitnych polity­
ków, działaczy społecznych 
I uczonych z krajów Eu­
ropy. Poproszono, ich o wy 
rażenie opinii na temat za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie oraz 
inicjatyw zmierzających do 
zahamowania wyścigu zbro 
jen. Autorów ankiety inte­
resowała w szczególności 
ocena polskiej propozycji 
przedyskutowania na spe­
cjalnie zwołanej konferen­
cji całokształtu problema­
tyki bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

W dniach od 13 do 19 
maja Polskie Radio i Tele­
wizja nadały wypowiedzi 
26 uczestników ankiety.

---- ®-----

E. Ochab
przyjął
ks piszkę Iranu
WARSZAWA (PAP). Po 

dwudniowej podróży po 
kraju, w czwartek 20 bm.. 
powróciła do Warszawy 
księżniczka Iranu Aszraf 
Pahlavi wraz z towarzyszą­
cymi jej osobami.

W godzinach przedpołud­
niowych księżniczka zwie­
dziła Uniwersytet Warszaw' 
ski. Gości powitał rektor 
UW prof, dr Stanisław Tur 
ski.

W godzinach południo­
wych księżniczka Aszraf 
Pahlavi — wraz z towarzy­
szącymi jej osobami zosta­
ła przyjęta przez przewod­
niczącego Rady Państwa 
Edwarda Ochaba. Obecna 
była małżonka przewodni­
czącego Rady Państwa.

Rada Bezpieczeństwa
wzywa. ' do zaprzestania
działań wojennych w Dominikanie
NOWY JORK (PAP). — | obre powinny mieć na celu 

Na posiedzeniu Rady Bez-1 natychmiastowe zaprzesta- 
pieczeństwa w sprawne nie działań wojennych, aby 
zbrojnej interwencji USA ułatwić Czerwonemu Krzy- 
w wewnętrzne sprawy Re- żowi poszukiwanie zabitych 
publiki Dominikańskiej, któ i rannych, 
re wznowione zostały w __q_

Wyższe
stopnie wojskowe
za aktywną
działalność w LOK
WARSZAWA (PAP). W

środę późnym wieczorem 
sekretarz generalny ONZ 
U Thant zakomunikował o 
krytycznej sytuacji w San­
to Domingo.

Przewodniczący Rady Ra 
mani (Malajzja) wystąpił a 
uzgodnionym apelem wzy­
wającym do natychmiasto­
wego zaprzestania działań 
wojennych w Santo Do­
mingo. Rada Bezpieczeń­
stwa uważa — głosi apel — , . ... „ , -
iż niezwłoczne wysiłki oso- ® Zarządu Głównego
bistego przedstawiciela se-j^j81 Obrony Kraju odbyła 
kretarza generalnego May- S1^ w czwartek uroczystość

wręczenia członkom LOK — 
oficerom rezerwy i aktywi­
stom ligi nominacji na wyż 
sze stopnie oficerskie.

To zaszczytne wyróżnienie 
przyznano ’ im za wydajną, 
ofiarną społeczną pracę w 
dziedzinie umacniania obron 
ności kraju.

COUVE DE MURVILLE:

Należy zreformować
NATO
PARYŻ (PAP). Należy 

zreformować NATO. Wy­
daje się, że rok 1969 będzie 
w tej sprawie decydujący, 
gdyż wygasa w nim 20-let- 
ni termin traktatu — 
oświadczył w czwartek fran 
cuski minister spraw za­
granicznych, Couve de Mur 
ville, na posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego.

Rząd francuski uważa — 
przypomniał minister — że 
obecne funkcjonowanie przy 
mierzą jest ciężkie i kosz­
towne.

• BONN (PAP). Ambasador 
NRF w Jordanii, Karl von 
Spreti, opuścił w czwartek 
Amman udając się do Bonn. 
Przekazał on wszystkie spra­
wy dotyczące NRF ambasadzie 
Francji, która reprezentować 
będzie interesy Niemiec za­
chodnich w tym kraju.

IW sobotę 22 maja I
I pogrzeb I
■ Marii Dąbrowskiej |

WARSZAWA (PAP). Pogrzeb 
znakomitej pisarki Marii Dą­
browskiej odbędzie się w so­
botę o godzinie 13.30 na cmen­
tarzu Powązkowskim w War­
szawie (druga brama).

W piątek od godziny 13 do 
18 i w sobotę od godziny 9 do 
10 — trumna ze zwłokami pi­
sarki wystawiona będzie w sa­
li kolumnowej Pałacu Pryma­
sowskiego (przy ul. Senator­
skiej).

Przy trumnie Marii Dąbrow­
skiej zaciągnięte beda warty 
honorowe. i

121 osób zginęło 
pod Kairem
w katastrofie lotniczej

KAIR (PAP). Odrzuto­
wiec pasażerski pakistań­
skich linii międzynarodo­
wych rozbił się w czwartek 
podczas lotu inauguracyj­
nego w pobliżu Kairu, 
grzebiąc pod swymi szcząt­
kami 121 podróżnych i 
członków załogi.

Ocalało tylko 6 osób. 
Stan trzech z nich jest bar 
dzo ciężki.

Katastrofa czwartkowa 
była największą w roku 
bidżącym.

----- «I—

Międzynarodowa
konferencja kolejowa
w Sopocie
Jak informuje Minister­

stwo Komunikacji — 21 i 
22 bm. odbędzie się w So­
pocie posiedzenie Komitetu 
Administracyjnego zarządza 
jącego sprawami konwek­
cji kolejowych regulują­
cych przewozy osób i to­
warów w Europie. Udział 
w tym posiedzeniu wezmą 
przedstawiciele Belgii, Da­
nii, Czechosłowacji, Francji, 
Polski, Portugalii, Szwaj­
carii i Włoch.

ogniwa planujące powinny dą­
żyć do ustalenia wskaźników 
produkcji przemysłowej na po 
ziomie wyższym niż to prze­
widują projekty planu 5-letnie- 
go, uwzględniając w szczegól­
ności pomyślne wyniki roku 
1965, oraz do jak najpełniejsze­
go dostosowania jej do wy­
magań rynku — zwłaszcza pod 
względem asortymentu i jako­
ści, dalszego rozszerzania opła­
calnego eksportu itd. Jeśli 
idzie o inwestycje — to nakła­
dy na ten cel powinny być 
koncentrowane przede wszyst­
kim na znajdujące się w bu­
dowie obiekty, a w szczegól­
ności na te, które mają być 
przekazane do eksploatacji w 
latach 1966—67.

Nowe inwestycje należy 
podejmować w przypadkach 
bezwzględnie niezbędnych i 
wiązać je przede wszystkim ze 
stworzeniem warunków dla 
pełniejszego wykorzystania ist­
niejących zdolności produkcyj 
nych oraz z modernizacją i re­
konstrukcją czynnych zakła­
dów i obiektów.

Uchwala Rady Ministrów 
zwraca uwagę na potrzebę ra­
cjonalnego planowania zatrud­
nienia. Zatrudnienie przyrostu 
siły roboczej, powinno gwa­
rantować odpowiednie efekty 
ekonomiczne.

Uchwała Rady Ministrów pre 
cyzuje podstawy, na jakich 
jednostki gospodarcze powinny 
opierać się przy opracowywa­
niu planów swej działalności 
na przyszły rok i załozeń pla­
nu na 1967 r. Najważniejszą 
podstawą są ustalenia na lata 
1966—67 w projektach planów 
na przyszłą 5-latką, uzupełnio­
ne danymi z alternatywnych 
planów przedsiębiorstw na ten 
okres oraz wstępne założenia 
na 1966 r. zawarte w uchwale
0 NPG na br.

A oto terminarz prac nad 
planem i budżetem państwa na 
rok przyszły; wojewódzkie ra­
dy narodowe mają obowiązek 
zakończyć prace nad planami 
terenowymi do 15 sierpnia br.
1 budżetami — do 20 sierpnia; 
projekty planów resortowych 
mają by* przekazane Komisji 
Planowania do 20 sierpnia, a 
budżetów resortowych — do 31 
sierpnia. Rada Ministrów po­
winna otrzymać najpóźniej 15 
października projekt Narodo­
wego Planu Gospodarczego na 
1966 r. z Komisji Planowania, 
a z Ministerstwa Finansów — 
projekt budżetu państwa na 
przyszły rok — w 15 dni po 
tym terminie.

Samoloty USA 
nad Hanoi
HANOI (PAP). Ogłuszająca 

kanonada artylerii przeciwlot­
niczej wstrząsnęła Hanoi w 
czwartek w południe, gdy od 
zachodu wtargnęły w okolico 
stolicy DRW amerykańskie 
samoloty zwiadowcze. Za ni­
mi pojawiło się 12 odrzuto­
wych bombowców i myśliw­
ców.

* * •
PARYŻ (PAP). Agencja AFP 

donosi z Sajgonu, że samoloty 
amerykańskie dokonały w 
czwartek 3 nalotów na teryto­
rium Wietnamu północnego.

Meiiłi
Miijc

Cena 50 g#

Piątek, 21 maja 1965 r.

• Proi. Henryk Jabłoński wśród naukowców gdańskich
• Spolkanie z wyborcami w mundurach
• Kandydaci na posłów i radnych z ZDK w Gdyni

Wczoraj odbyły się 
dalsze spotkania przedwyborcze

W auli Politechniki Gdań 
skiej spotkali się wczoraj 
kandydaci na posłów do 
Sejmu PRL: Andrzej Be­
nesz — sekretarz WK SD, 
prof, dr Henryk Jabłoński
— sekretarz naukowy PAN, 
prof, dr Kazimierz Kopeck i
— rektor PG, Zenon Kró-

lasik, inż. Leon Lendzion I mniej zaniedbania szkolnie** 
oraz kandydaci na radnych' twa wyższego, które oprócz

Polska delegacja rządowa

w Budapeszcie
WARSZAWA (PAP). Na otwar 

cie Międzynarodowych Targów 
w Budapeszcie udała się w 
czwartek polska delegacja rzą­
dowa z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mierem Franciszkiem Wanioł- 
ką. W skład delegacji wcho­
dzą: kierownik Wydziału Prze 
mysłu Ciężkiego i Komunika­
cji KC PZPR — Józef Niedż- 
wiecki, ministrowie: przemy­
słu ciężkiego — Zygmunt Os­
trowski i handlu zagraniczne­
go — Witold Trąmpczyóski, 
z-ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Marian Waluchowski.

W WASZYNGTONIE BIERZE CORAZ WYRAŹNIEJ 

GORĘ LINIA POLITYCZNA ZMIERZAJĄCA 

DO ZAOSTRZENIA SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ

Oświadczenie 
agencji TÄSS

MOSKWA (PAP). Wzwiąz 
ku z przemówieniem pre­
zydenta USA L. Johnsona 
z okazji 20 rocznicy zakoń­
czenia wojny w Europie, 
agencja TAŚS opublikowa­
ła oświadczenie, w którym 
podkreśla, że wszystko 
wskazuje na to, iż w Wa­
szyngtonie bierze coraz wy­
raźniej górę linia politycz­
na zmierzająca do zaostrze­
nia sytuacji międzynarodo­
wej.

Narody całego świata — 
stwierdza m. in. agencja TASS 
— obchodziły jako wielkie

XVIII WySclg R O Kol u |
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fo XII etapie Kraków-Opole
Polacy utrzymali drugie miejsce

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 21 bm.

Zachmurzenie zmienne 1 za­
nikające przelotne opady. Tern 
peratura od 4 stopni rano do 
12 stopni w ciągu dnia.

Wiatry z kierunków zachód 
nich, umiarkowane.

XII etap tegorocznego Wy 
ścigu Pokaju, rozegrany na
trasie Kraków — Opole (173 
km), zakończył się znów awy- 
cięstwem kolarza radzieckiego. 
Wygrał SAJDIIEŻIN. Jest to 
już siódme" zwycięstwo etapo­
we reprezentantów ZSRR w 
tegorocznym wyścigu.

Z Polaków najlepiej spisał 
się Kudra, który przyjechał w 
6-osobowej czołówce, wywalcza 
jąc 4 miejsce. Pozostali nasi 
zawodnicy przyjechali w pele­
tonie ze stratą 1,23 do czołów­
ki i sklasyfikowani zostali na 
następujących miejscach: 9.
Gazda, 20. Kegel. 38. Zieliński, 
41, Magiera, 46. Gawliczek.

Etap drużynowo wygrała Cze 
chosłowacja przed POLSKĄ, 
ZSRR, Holandią i Jugosławią. 
Wszystkie te zespoły uzyska­
ły jednakowy czas i wyprze­
dziły o 6 sek. Węgry oraz o 
1,23 — Francję, Rumunię,
NRD, Belgię i Bułgarię.

KUDRA awansował na trze­
cie miejsce w klasyfikacji po 
etapach. Liderem jest nadal 
LEBIED1EW (ZSRR), który 
ma przewagę 2.08 min. nad 
Doleżalem (CSRS) oraz 2.31 
min nad Kudrą i Rumunem 
Dumitrescu, z Polaków w

pierwszej dziesiątce jest jesz 
cze Zieliński, który zajmuje 8 
miejsce z czasem gorszym od 
lidera o 3.55 min. Pozostali na­
si zawodnicy zajmują miejsca: 
12. Magiera, 16. Kegel, 18. Gaz­
da i 28. Gawliczek.

W klasyfikacji drużynowej 
zespół ZSRR prowadzi nadal z 
przewagą 11.53 nad POLSKĄ. 
Nasza drużyna zwiększyła na­
tomiast dystans od NRD i obec 
nie ma L53 min, przewagi.

WYNIKI XII ETAPU 
KRAKOW — OPOLE, 
DŁUGOŚCI 173 KM:

1. Sajdhużin (ZSRR) — 
4:19,09 (z bonifikatą), 2. Kvapil 
(CSRS) — 4:19,39 (z bonifikatą),
3. Deenen (Holandia) — 4:20,09,
4. KUDRA (Polska) — 4:20,0»,
5. Cubric (Jugosławia) —
4:20,09, 6, Maho (Węgry) —*
4:20,15, 7. Benet (Francja) — 
4:21,32, 8. Desvages (Francja) —
4:21,32, 9. GAZDA (Polska) -
4:21,32, 10. Butzke (NRD) —
4:21,32, 20. KEGEL (Polska, 38.
ZIELINSKI, 41. Magiera, 46. 
GAWLICZEK — wszyscy 4:21,52

ft Dokończenie na str. 2

święto 20 rocznicę zwycięstwa 
nad Niemcami faszystowskimi, 
obchodziły ją jako rocznicę 
triumfu sił postępu nad siła­
mi reakcji i ucisku.

Niezłomne postanowienie na­
rodów, że pokój będzie utrzy­
many, znalazło w ostatnich 
dniach wyraz w przemówie­
niach przywódców państw so­
cjalistycznych. w oświadcze­
niach partii komunistycznych i 
innych organizacji, demokra­
tycznych oraz w wypowie­
dziach wybitnych polityków 
wielu krajów.

Stwierdzając, że również pre­
zydent Johnson wygłosił prze­
mówienie z tej okazji, oświad­
czenie podkreśla, że zawarte 
w przemówieniu prezydenta 
USA zasadnicze tezy politycz­
ne nie mogą nie wzbudzić 
czujności tych wszystkich, któ­
rym droga jest sprawa pokoju 
i bezpieczeństwa narodów.

Prezydent Johnson nie wspo­
mniał ani słowem o tym, kto 
wojnę rozpętał, ani o tym w 
imię czego walczyły i przele­
wały krew narody. Wydaje się, 
że w Waszyngtonie pragnie się, 
by wszyscy zapomnieli o tym, 
iż istniała koalicja antyhitle­
rowska, iż istniał bojowy so­
jusz ZSRR, Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji 1 wielu innych kra­
jów.

Prezydent L. Johnson nie 
znalazł ani słowa, aby wspom­
nieć chociażby o decydującym 
wkładzie, jaki wniosły do zwy­
cięstwa nad Niemcami faszy­
stowskimi ZSRR i naród ra­
dziecki.

Zamiast tego prezydent USA 
pozwolił sobie na stwierdze­
nie, że „gdy przed 20 laty nad 
szedł świt, był to świt zamglo­
ny” — a to dlatego rzekomo, 
że wraz z rozgromieniem hitle 
ryzmu „nad Europą zawisł 
cień roszczeń radzieckich”.

Jest to — stwierdza agencja 
TASS /— niewybredna próba 
wypaczenia polityki ZSRR i je 
go roli w wyzwoleniu naro­
dów Europy z hitlerowskiego 
jarzma oraz jego roli w roz­
gromieniu Niemiec faszystow­
skich.

To, co mówi prezydent L. 
Johnson, dowodzi raz jeszcze, 
jak bardzo oddalili się ci, któ­
rzy decydują obecnie o polity­
ce amerykańskiej, od celów, 

które narody walczyły w 
czasie wojny przeciwko faszyz­
mowi. To, co powiedział pre­
zydent Johnson o Niemczech 
zachodnich, jest próbą uspra­
wiedliwienia obecnej polityki 
USA zmierzającej do umożli-
ft Dokończenie na str. Z

— z pracownikami nauko­
wymi wyższych uczelni Wy 
brzeża i instytutów.

Prof. Jabłoński, omawia­
jąc działalność szkół wyż­
szych, instytutów akademie 
kich i resortowych zwrócił 
uwagę na zbyt słabą pozy­
cję tych ostatnich. Z 4.132 
samodzielnych pracowni­
ków naukowych jedynie 637 
pracuje w instytutach re­
sortowych. Sytuacja ta u- 
trudnia nie tylko rozwój 
samej nauki, lecz przede 
wszystkim ujemnie wpływa 
na stan gospodarki naro­
dowej. Toteż w najbliż­
szych latach zwróci się 
baczną uwagę na zaplecze 
naukowo-techniczne w sa­
mych przedsiębiorstwach. 
Bez właściwie postawionych 
biur konstrukcyjnych i la­
boratoriów fabrycznych — 
podkreślił mówca — niemo­
żliwy jest postęp przemy­
słu. Nie oznacza to bynaj-

© RZYM (PAP). W ciągu 
ostatnich tygodni odbyło się 
we Włoszech ponad 30 tys. ze­
brań i wieców przeciwko agre­
sywnym akcjom USA w Wriet 
namie i Republice Dominikań­
skiej. w zgromadzeniach tych 
wzięło udział ponad 5 milio­
nów osób.

W Krakowie
obraduje IV Krajowy
Zjazd Górniczy
KRAKOW (PAP). W Krako­

wie rozpoczął się w czwartek 
3-dniowy IV Krajowy Zjazd 
Górniczy.

Uczestnicy zjazdu powitali 
serdecznie przybyłych na ob­
rady: zastępcę członka Biura
Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Piotra Jaroszewicza, 
ministrów — górnictwa i ener­
getyki, Jana Mitręgę oraz ko­
munikacji Piotra Lewińskiego.

Tematem obrad jest sprecy­
zowanie metod i sposobów dzia 
łania, warunkujących osiągnię­
cie zaplanowanego na najbliż­
szą 5-latkę wzrostu wydoby­
cia z obecnych 117 min ton 
rocznie do 133 min ton w ro­
ku 1970.

---- ft-----

Rezolucja
Związku Polskich 
Ziem Zachodnich
w Londynie
LONDYN (PAP). W sali Od­

czytowej Instytutu Historycz­
nego im. gen. Sikorskiego w 
Londynie odbyło się kolejne 
walne zebranie Związku Pol­
skich Ziem Zachodnich (ZPZZ).

Związek ten powstał w 1957 
roku przez zjednoczenia zrze 
szeń regionalnych.

Rezolucja uchwalona na ze­
braniu głosi m. in.: W 29 rocz­
nicę powrotu Polski na dawno 
ziemie piastowskie łączymy się 
z rodakami w kraju w ich 
radości i słusznej dumie z poi 
skich osiągnięć. Zasadniczy 
stosunek Niemiec do Polski 
nie uległ zmianie i rewizja 
granic leży nadal w progra­
mie wszystkich głównych u* 
grupowań politycznych Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej.

Sytuacja ta nakłada na wszy 
stlcich Polaków obowiązek dal­
szej wytężonej pracy na rzecz 
uznania przez Zachód granicy 
na Odrze i Nysie za trwałą i 
ostateczną.

• MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie KP Komunistycznej 
Partii Indonezji udała się do 
Djakarty na obchody 45-lecia 
tej partii delegacja KPZR. De 
legacji przewodniczy zastępca 
członka Prezydium KC KPZR, 
pierwszy sekretarz KC KP Uz­
bekistanu Szaraf Raszidow.

badań podstawowych cze­
kają ogromne zadania dy­
daktyczne.

* * *
Przedwyborcza dyskusja, 

podobnie jak w całym kra­
ju, rozwija się również w 
jednostkach i na okrętach 
ludowej Marynarki Wo­
jennej. W garnizonach od 
kilku dni odbywają się spot 
kania wyborców w mundu­
rach z kandydatami na po­
słów i radnych. Np. wczo­
raj po południu odbyło się 
w Garnizonowym Klubie 
Oficerskim na Oksywiu 
spotkanie kandydatów na 
posłów i radnych gdyńskie­
go okręgu wyborczego z 
marynarzami i kadrą zawo 
dową garnizonu oksyw­
skiego. Za stołem prezydial 
nym m. in. zasiedli kandy­
daci na posłów do Sejmu 
PRL: dowódca Mar. Woj< 
wiceadmirał Zdzisław Stu­
dziński, przewodniczący Zw. 
Zaw. Marynarzy i Portow­
ców kpt. ż. w. Ryszard 
Pośpieszyński, inż. Broni­
sław Drzewiecki i st. bry­
gadzista Piotr Gębka oraz 
kandydaci na radnych do 
WRN w Gdańsku. Spotka­
nie zagaił komendant por­
tu wojennego, który w 
imieniu zebranych oficerów 
i marynarzy serdecznie 
powitał przybyłych gości.

Następnie kandydat na 
posła do Sejmu PRL, do­
wódca Mar. Woj. wicead­
mirał Zdzisław Studziński 
omówił w ogólnym zarysie 
program wyborczy FJN. 
Mówiąc o dotychczasowych 
osiągnięciach naszego kraju, 
podkreślił m. in., że baza 
ekonomiczna, jaka została 
stworzona w Polsce Ludo-
ft Dokończenie na str. 2

-----«—

Wysokie
odznaczenia państwowe
dla dziennikarzy
WARSZAWA (PAP). W Mi. 

nisterstwie Kultury i Sztuki 
odbyła się 20 bm, dekoracja 
dziennikarzy odznaczeniami pań 
stwowymi, przyznanymi im 
przez Radę Państwa.

Na uroczystość przybyli: se­
kretarz KC PZPR Artur STA­
RE WICZ, kierownik Biura Pra 
sy KC Stefan OLSZOWSKI, 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego SDP — Stanisław MOJ- 
KOWSKI, przedstawiciele in­
stytucji prasowych, redaktorzy 
naczelni agencji, dzienników i 
czasopism.

Zwracając się do zebranych, 
minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka podkreśli! do­
niosłą. i stale rosnącą rolę pra 
cy dziennikarza w naszym kra 
ju.

Następuje akt dekoracji. Min. 
Motyka wręcza order Sztanda­
ru Pracy II klasy redaktorowi 
naczelnemu „Chłopskiej Dro­
gi” Mieczysławowi RÖG • 
ŚWIOSTKOWI. Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymuje red. Jan GERHARD 
z Polskiej Agencji Prasowej.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski zostali 
odznaczeni: Andrzej Albrecht,
Mieczysław Babiński. Maria Bo 
rowska * Bayer, Ryszard Fre- 
lek, Zbigniew Isaak, Mieczy­
sław. Jóźwiak, Henryk Kassya- 
nowisz, Stanisław Lewandow­
ski, Ludwika Ludkiewicz. Le­
szek Maćków, Stanislaw Max, 
Mieczysław Kazimierz Nestero- 
wicz, Stefan Olszewski, Janina 
Pawlikiewicz, Jerzy Piórkow­
ski, Michał Radgowski, Fred 
Rose, Henryk Rydlewski, Ga­
briela Jadwiga Sakowicz, Bro­
nisław Schmidt, Marian Skar­
bek. Włodzimierz Smutek, Zbig 
niew Sołuba, Jerzy Waśniew- 
ski, Marian Wawrzycki, Wie­
sława Wojtyga-Zagórsba, Ans 
drzej Wyhowski.

Ponadto 14 osób otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi,

15317828
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Kandydat na posła
inż. Leon Lendzion

Kandydat na posła do Sejmu inż. Leon Len- 
dzion należy do jednostek bardziej znanych w 
społeczeństwie gdańskim. Od lat przedwojennych 
związana z Gdańskiem natychmiast po powrocie 
z hitlerowskiego obozu koncentracyjnego stanął 
do odbudowy swego miasta. Jest inżynierem, pra­
cownikiem Stoczni Gdańskiej, w ostatniej kaden­
cji sejmowej był posłem Ziemi Gdańskiej.

Oświadczenie agencji TASS;^"’

— Praca w komisjach 
sejmowych, mało znana 
szerszemu ogółowi była bar 
dzo interesująca. Dochodzi­
ło w nich nieraz do ostrych 
polemik, kiedy uznając be­
zapelacyjny dorobek — 
krytykowaliśmy zbyt wy­
polerowany obraz, przedsla 
wiany przez ministerstwa.

Kryterium przynależności 
do komisji nie był zawód 
posła, lecz jego „społeczni- 
kostwo”. W okresie mej 
sejmowej działalności mia­
łem około 100 snotkań i 
wyborcami. Takie spotkania 
dużo dają. Mówi się na 
nich o rzekomo fragmen­
tarycznych czy peryferyj­
nych sprawach, te jednak 
układały się nieraz w o- 
kreślony temat do dyskusji 
czy propozycji na sejmowej 
komisji, także jako kontr­
argument w polemice z mi­
nisterstwem.

Kiedy zasiadałem w sej­
mowej Komisji Przemysłu 
Ciężkiego, to zawsze nada­
rzała się okazja do kon­
frontowania wiadomości ze 
stoczni i od stoczniowców,

zwłaszcza od specjalistów, 
tkwiących głęboko w prak­
tyce produkcyjnej z oficjal­
nie referowanymi materia­
łami. Stocznia jest zawsze 
reprezentatywnym obiek­
tem do referowania z racji 
swej wielkości, mocy pro­
dukcyjnej i roli eksporto­
wej. Starałem się wykorzy­
stywać własne i moich ko­
legów stoczniowe doświad­
czenia przy koreferowaniu, 
czy dyskusji na stoczniowe 
tematy w łonie komisji. 
Czy chodziło o usprawnie­
nie pracy stoczni remonto­
wych, o współpracę resortu 
żeglugi z przemysłem cięż­
kim przy dostawie statków 
i urządzeń, czy o postęp 
techniczny w przemyśle, o 
normy technicznie uzasad­
nione, o przygotowanie i 
realizację inwestycji prze­
mysłowych. Podobnie było 
w Komisji Budownictwa, 
gdzie oczywiście usilnie po­
pierałem wszelkie przedsię­
wzięcia organizacyjno-tech­
niczne na rzecz Gdańska.

O sukcesach gdańskiego bu­
downictwa, o jego trwałym 
dorobku decydowały w du-j 
źym stopniu z Gdańska wy-! 
wodzące się, tu wprowadza­
ne w praktykę nowe rozwią- j 
zania, mimo oporów i przy-i 
zwyczajeń. Myślę o rejoni-; 
zacji technologii, o regional-! 
nych projektach typowych, o 
unifikacji elementów typo­
wych, o coraz lepiej układa­
nych stosunkach „inwestor — 
wykonawca”. Chcę także po­
wiedzieć, że duży w tym ma 
udział komisja budownictwa 
Komitetu Wojewódzkiego par 
tii. jej pomoc i poparcie.

— W najbliższej 5-la.tce 
zakłada się dalszą obniżkę 
kosztów budownictwa przy 
znacznie wyższej jego ja­
kości i przy zmniejszeniu 
dysproporcji między kosz­
torysem a wykonaniem. 
Również w tej pięciolatce 
winna nastąpić istotna ob­
niżka kosztów inwestycji 
przemysłowych, w tym tak­
że i budownictwa, (sa)

# Dokończenie ze str. 1
wienia odrodzenia się w Niem­
czech zachodnich militaryzmu 
i ducha odwetu.

Przypominając, że NRD na­
leży do obronnego Układu 
Warszawskiego, oświadczenie 
podkreśla, iż granice NRD są 
tak samo nietykalne, jak gra­
nice ZSRR i wszystkich państw 
socjalistycznych.

Prezydent USA nie wyrzeka 
się nadziei na wyparcie so-

lerlin-Frap-Warszawatt
Oświadczenie wskazuje dalej, 

że ta część przemówienia pre­
zydenta Johnsona, która doty­
czy stosunków USA z państwa 
mi Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej przeniknięta jest du­
chem kolonializmu oraz dąże­
niem do zapanowania nad 
światem.

Jaka właściwie jest wartość 
gadania o „służeniu wolności” 
widać z tego, że przemówienie 
prezydenta USA zawiera po­
chwały dla amerykańskiej agre

cjalizmu z Europy i wzywa dojsji w Wietnamie oraz niebez- 
,,utworzenia Europy jednolitej piecznych akcji USA w Ame- 
pod względem celów i charak- ryce Łacińskiej, Afryce i na 
teru”, oczywiście wg zachód- Bkskim Wschodzie, 
niego wzorca. I Stany Zjednoczone występu-

Wczoraj odbyły się
# Dokończenie ze str, 1

wej w ciągu minionych 20 
lat, poważnie wpłynęła na 
podniesienie obronności na­
szych granic. Dzięki roz­
winięciu nowoczesnego prze 
my,siu, jakiego nigdy dotąd 
kraj nasz nie posiadał, 
Wojsko Polskie a w tym i 
Marynarka Wojenna, zosta­
ło wyposażone w nowo­
czesny sprzęt bojowy i urzą 
dzenia techniczne.

Jako drugi na spotkaniu 
z wojskowymi wyborcami 
zabrał głos kandydat na 
posła do Sejmu PRL kpt. 
ż. w. R. Pośpieszyński. Omó 
wił on w ogóln-ym zarysie 
program rozwoju naszej go 
spodarki morskiej w przy­
szłym pięcioleciu. W cza­
sie dyskusji wyborcy wy-

Związek Radziecki t 
Francja rozpoczęły wy­
mianę dzieł sztuki. Pierw 
sza partia obrazów wy­
pożyczonych z moskiew­
skiego Muzeum i. Pusz­
kina i z leningradzkiego 
Ermitrażu została dostar 
czona samolotem do Bor­
deaux,

sunęli szereg postulatów, 
dotyczących usprawnienia 
komunikacji z Gdyni na 
Oksywie oraz rozwoju pla­
cówek handlowych i usłu­
gowych w tej dzielnicy 
miasta.

Czeslaw KUCZYŃSKI
* * *

W Gdyni w Zakładowym 
Domu Kultury przy ul. Pol 
ckiej odbyło się spotkanie 
kandydatów na posłów i 
radnych miasta z miesz­
kańcami miasta. Spotkanie 
otworzył I sekretarz Komi­
tetu Miejskiego PZPR Ry­
szard Jagiełło witając kan­
dydatów na posłów: Zdzi­
sława Studzińskiego, Ry­
szarda Pośpieszyńskiego, Pio 
tra Gębkę, Antoniego Bycz- 
kowskiego, Kazimierza Miot 
ka i Kazimierę Berger.

Następnie zabrał głos kan 
dydat na posła z portu 
gdyńskiego P. Gębka, któ­
ry omówił główne kierun­
ki rozwoju Gdyni i jej go­
spodarki.

W dyskusji przedstawi­
ciele zakładów pracy i or­
ganizacji społecznych mó­
wili o różnych problemach 
miasta.

ją na arenie międzynarodowej 
nie w roli budowniczych cy­
wilizacji, jak usiłuje to przed­
stawić amerykański prezydent, 
lecz w roli żandarma.

Rząd radziecki zawsze prze­
jawiał gotowość do poważnych 
rozmów i zawierania porozu­
mień zmierzających do zapobie 
gania wojnie, do osłabiania na 
pięcia międzynarodowego, u- 
macniania pokoju.

Nikt jednak nie powinien li­
czyć na to. że można mieszać 
się w wewnętrzne sprawy nie­
zależnych państw, prowokować 
to tu, to gdzie indziej zbroj­
ne konflikty, dokonywać ak­
tów agresji przeciwko krajom 
socjalistycznym, a jednocześ­
nie pertraktować ze Związ­
kiem Radzieckim na temat ja­
kichś tam porozumień w spra­
wie „rozładowywania napię­
cia”.

'3 Dokończenie ze str. 1
WYNIKI DRUŻYNOWE 

XII ETAPU:
1. CSRS 13:03,13, 2. POLSKA 

3. ZSRR, 4. Holandia, 5. Ju­
gosławia — wszystkie 13:03,13, 
6. Węgry 13:03,19, 7. Francja — 
13:04,36, 8. Rumunia, 9. NRD,
10. Belgia, 11. Bułgaria — 
wszystkie w czasie 13:04,36, 12. 
Finlandia 13:05,11, 13. Algie­
ria 13:05,22, 14. Dania 13:05,50,
15. Druż. międz. 13:46,14, 16.
Kuba 14:50,45, 17. Mongolia —
15:22,08.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO 12 ETAPACH:
1. Lebiediew (ZSRR) 40:27,00.

2. Doleżal (CSRS) — 40:29,08,
3. KUDRA (Polska) — 40:29,31,

40:30,21, 7. Peschel (NRD) —
40:30,49, 8. ZIELIŃSKI (Polska)
40:30,55, 9. Ampler (NRD) —*
40:31,48, 10. Ritter (Dania) —■
40:31,54, 11 Butzke (NRD) —

ZAROJĄ SIĘ STADIONY, SALE I BASENY

Wiele atrakcyjnych imprez 
odbędzie się w sobotę i niedzielę

Nadchodząca sobota i niedzie 
la stoją w trójmieście pod 
znakiem licznych imprez spor­
towych. O zawodach lekkoafle 
tycznych, które odbędą się w 
Sopocie już pisaliśmy. A oto 
inne ważniejsze imprezy (ze- 
stawienie par piłkarskiej ligi 
okręgowej i ligi juniorów po-' 
damy jutro).

PIŁKARZE LECHU 
GRAJĄ ZE STALĄ

Po przerwie ruszają znów do 
boju zespoły piłkarskiej II li­
gi. MZKS Gdynia wyjeżdża do 
Katowic, gdzie spotka się z 
GKS, natomiast LECHIA gra 
w niedzielę na własnym boisku 
o godz. 12 ze Stalą Mielec 
(przypominamy. że w pierw­
szej rundzie wygrała Stal 1:0).

INTERESUJĄCY 
TURNIEJ ŻUŻLOWY

W niedzielę o godz. 15 na 
t orze przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku odbędzie się intere­
sujący 13-biegowy turniej żuż­
lowy o puchar 20-lecia GKS 
Wybrzeże. W turnieju wezmą 
udział tacy znani zawodnicy 
jak M. Kaiser. K. Pociejko- 
wicz, II. Zyto, B. Jaroszewicz, 
J. Tkocz, M. Połukard i in­
ni. Dojazdy jak zwykle tram­
wajami linii 8, 9 i 13 oraz spec 
jalnymi autobusami WPKGG 
sprzed Dworca Gł. PKP.

BOKSERSKA SPARTAKIADA 
W GDAŃSKU

W sobotę i niedzielę w malej 
sali Stoczni Gdańskiej przy ul. 
Jana z Kolna odbędzie się 
spartakiada bokserska m. 
Gdańska z udziałem pięściarzy 
Gedanii, GKS Wybrzeże i Po­
lonii. Początek zawodów w so­
botę o godz.- 17 i w niedzielę 
o godz. 11. Przed rozpoczęciem 
walk spartakiadowych rozegra­
ne zostanie spotkanie ligi wo­

jewódzkiej:
Wejherowo.

Gedania — Gryf

W GDYNI I OLIWIE ZAWODY 
PŁYWACKIE PO HASŁEM 

„SZUKAMY 
OLIMPIJCZYKÓW”

Pod hasłem „Szukamy olim­
pijczyków” odbędą się w 
niedzielo 23 bm. w Gdyni i 
Dliwie zawody pływackie.

Udział w zawodach mogą 
wziąć udział pływacy niezrze- 
szeni i zrzeszeni urodzeni 
latach 1948-51 oraz 1952 i młod­
si.

W GDYNI zawody odbędą 
się na basenie krytym MZKS 
Gdynia (początek o godz. 11). 
Zgłoszenia również na miejscu, 
na pół godziny przed rozpoczę 
ciem zawodów mogą składać 
kluby, szkoły, SKS i indywi­
dualnie.

W Oliwie zawody odbędą się 
na basenie SN WF (początek o 
godz. 11). Organizatorem są tu 
Miejski Komitet Upowszech­
niania Pływania w Gdańsku, 
Miejski Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku oraz SKS 
Spójnia. Zgłoszenia również na 
miejscu na pół godziny przed 
rozpoczęciem zawodów za po­
średnictwem klubów, organiza­
cji, szkół lub indywidualnie.

ZAWODY MODELI
.,,, Żaglowych

Zarząd Wojewódzki Ligi Ob­
rony Kraju w Gdańsku orga­
nizuje w dniach 22 i 23 bm. 
na jeziorze w Osowie woje­
wódzkie eliminacje modeli żag 
low'ych w klasach: ,J” DF 
(tylko juniorzy( oraz w kla­
sach DX, DM i D 10. Udział 
w zawodach weźmie 250 mode­
larzy z 280 modelami. Starto­
wać będzie 10 zespołów z Gdań 
ska, Gdyni, Sopotu i Wejhero­
wa.

(st)

4. Dumitrescu (Rumunia) 
40:29,31, 5. Sajdhuzin (ZSRR) — 
40:30,04, 6. Swerts (Belgia) —*

40:32,47, 12. MAGIERA (Polska) 
40:33,22, 16. KEGEL — 40:36,46,
18. GAZDA — 40:39,00, 26. GAW 
LICZEK — 40:46,38.

KLASYFIKACJA" 
DRUŻYNOWA 

PO 12 ETAPACH:
1. ZSRR — 123:34,07, 2. POLs 

SKA — 123:46,00, 3. NRD —
123:47,53, 4. CSRS — 123:59,00,
5. Francja — 124:02,56, 6. Ru­
munia — 124:04,16, 7. Belgia -* 
124:11,25, 8. Węgry — 124:19,35, 
9. Dania — 124:38,33, 10. Jugo­
sławia — 124:46,07, 11. Holandia 
124:52,40, 12. Bułgaria 125:13,35, 
13. Drużyna międz. 126:33,11, 14. 
Algieria — 129:33,50, 15. Fin­
landia — 130:45,17, 16. Kuba — 
135:40,47, 17. Mongolia 137:41,55.

Z pobytu
wiccmin.
Modrzewskiego
w Indonezji
DJAKARTA (PAP). W czasie 

pobytu polskiej delegacji han­
dlowej w Indonezji, przewod­
niczący delegacji wiceminister 
handlu zagranicznego Fr. MO­
DRZEWSKI złożył wizyty wi­
cepremierom dr Subandrio, dr 
Leimenie i dr Ch. Salehowi, 
koordynatorowi do spraw fi­
nansów ministrowi Sumarno.

Przeprowadzone w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia 1 
przyjaźni rozmowy dotyczyły 
dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych między obu kra 
jami.

19 maja nastąpiło podpisanie 
protokółu handlowego o wy­
mianie towarów między Pol­
ską i Indonezją na rok 1965. 
Ponadto wymieniono dokumen 
ty określające dalsze kierunki 
rozwoju współpracy gospodar­
czej między obu krajami. Pro­
tokół handlowy przewiduje 
wzrost obortów towarowych W 
1965 r. o około 35 proc. w sto­
sunku do roku ubiegłego.

• LONDYN (PAP). Popular­
ność rządu partii pracy stale 
maleje. Świadczą o tym wyni­
ki ankiety opublikowane prze* 
dziennik „Daily Express”. 43,5 
proc. zapytanych odpowiedzia­
ło, iż w wypadku bezzwłocz­
nego przeprowadzenia wybo­
rów głosowałoby na konserwa­
tystów'. Tylko 40 proc. wypo­
wiedziało się za partią pracy.

ADMINISTRACJA DOMÖYV MIESZKALNYCH 
w Sopocie

PRZYJMUJĄ ZLECENIA 
NA WYKONYWANIE USŁUG LOKATORSKICH 

w zakresie:
— usługi murarskie
— „ instalatorskie
— „ stolarskie
— „ malarskie itp.

UWAGA: Od dnia 1 kwietnia br. obowiązują 
nowe obniżone cenniki na powyższe 
prace. 3558-K

W dniu 19 maja 1965 r. zmarł po długiej i 
ciężkiej chorobie opatrzony świętymi Sakra­
mentami przeżywszy lat 63

ś- t P.
inż. OTTO PAWŁOWSKI

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie
się w dniu 21 maja br. o godz, 16 z domu ża­
łoby w Gdyni-Orłowie przy ul. Inżynierskiej 93
na cmentarz w Orłowie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu

żona, syn, synowa i teściowa

«■■■■■■■■i
W dniu 19 maja 1965 r. zmarł

inż. OTTO PAWŁOWSKI 
kierownik pracowni w Ośrodku Naukowo-Tech­
nicznym Portów Morskich przy Zarządzie Portu 
Gdańsk, długoletni pracownik portu, odznaczony 

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy zasłużonego pracownika 

l nieodżałowanego współtowarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 

16 na cmentarzu w Orłowie.
Rada Zakładowa i dyrekcja Zarządu 
Portu Gdańsk. 2670-K

W dniu 19 maja 1965 r. zmarł nagle 
dr med. TADEUSZ STAROSCIAK 

długoletni pracownik Komisji Lekarskiej do 
Spraw Inwalidztwa i Zatrudnienia.

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.

dyrekcja, pracownicy oddziału ZUS w 
Gdańsku i członkowie Komisji Inwal. 
i Zatrudnienia. 2840-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 maja 1965 r. zmarł nagle

dr med. TADEUSZ STAROSCIAK 
wieloletni adiunkt II Kliniki Chirurgicznej.
W przedwcześnie Zmarłym Akademia Medycz 

na straciła oddanego pracownika naukowo-dy 
daktycznego, doświadczonego lekarza i prawego 
człowieka, który ostatnie dwudziestolecie swo 
jego życia poświęcił pracy dla uczelni.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Rektor i Senat, Dziekan i Rada Wydziału 
Akademii Medycznfcj w Gdańsku.

2678-K

414 GRA G G L

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł
25.000 zł

— Dodatkowe nagrody: 
lodówka „Yeti” 
pralka SHL 
radioodbiornik „Atut” 
adapter „Akord 2”

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23 
maja 1965 r. o godz. 10 
w lokalu GGL, Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13 — 14.
Wszystkim grającym

życzymy szczęścia ! 
___________________ K-2322

Rada Zakładowa 
przy Dzielnicowym 

Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Północ — ul. 
Wyspiańskiego nr 2 — 

telefon 41-53-32 —

posiada

domki
campingowe

w miejscowości Dziemia­
ny powiat kościerski. 
Przyjmiemy wspólnika 

lub odsprzedamy.
____________ K-2609

Ordynatorowi dr Sure- 
wiczowi, dr Brodnickie), 
siostrom oddziałowym 
Szpitala w Redłowie za 
troskliwa opiekę w cza­
sie choroby naszej naj­
droższej mamusi

& t P.
MARII PAWŁOWSKIEJ

oraz wszystkim, którzy 
złożyli kwiaty 1 wzięli 
udział w pogrzebie skła­
dają serdeczne podzię­
kowania i

1 DZIECI 
S-1M8 ’ 1

WYKORZYSTUJMY SUROWCE WTÓRNE W PRODUKCJI
Centrala

<rybsE Surowców
•w* Wtórnych

OFERUJE DO SPRZEDAŻY: 
MAKULATURĘ ODM. 5 — (gazetowa) celówdla

opakunkowych
® MAKULATURĘ ODM. 11 — (tektura użytkowa

różnych gatunków)
MOŻLIWOŚCI ZUŻYCIA W INTROLIGATORNIACH, 
WYTWÓRNIACH OPAKOWAŃ TEKTUROWYCH ITP.

Bliższych informacji udziela Wydział Obrotu Towarowego 
CSWt., Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. Nr 44, tel. 271-22 i 267-23.

2363-K

matrymonialne

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa Napisz „Ve­
nus” Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.
LEKARZ lat 45 kawaler, 
Polak, mieszkający stale 
za granicą pozna kultural 
ną przystojną pannę do 
lat 33 w celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „M-2267”.

WDOWA 55 lat, posiada­
jąca większą gotówkę po­
zna pana do lat 65 z 
mieszkaniem może być 
rencista. Cel matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod , M-2273”,

Za oddanie ostatniej 
posługi i udział w po­
grzebie

ś. t P.
BOLESŁAWA 

CIEC KOSZEWSKIEGO
wszystkim koleżankom i 
kolegom z, Prez. MRN 
Wydział F(nans„ Radzie 
Zakładowej Prez. WRN, 
ZBoWiD, BPBM oraz 
wszystkim przyjaciołom 
serdeczne podziękowanie 
składa

żona % dziećmi

KUPNO SAD owocowy ogrodzony 
160 drzewek sprzedam
Gdańsk-Siedlce. Wrzeszcz, 
Wojska Polskiego 23 m. 
6. G-2224

SILNIK do łodzi (stawny) 
do 6 KM „Zaks” lub in­
ny chłodzony wodą lub 
powietrzem kupię. Mie­
czysław Madej. Kąty Ry­
backie pow. Nowy Dwór 
Gd. G-2281

PARCELĘ ogrodzoną 2500 
m kw. z drzewami owo­
cowymi sprzedam, Reda- 
Ciechocino. Wiadomość: 
Gdynia-Chylonia, Czerw.
Kosynierów 261-12 od godz. 
18. S-1049

PRZYCZEPĘ do „Panno- 
nii” używaną lub po wy­
padku kupię. Franciszek 
Elgert Gd-Wrzeszcz, ul.
Lendziofia 3a-6. G-2287 LOKALE

NIERUCHOMOŚCI MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
nieumeblowanego i nie- 
krępującego na jeden rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „G-2279”.

DOMEK jednorodzinny
dobry punkt sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „G-2276”.
DOM u izbowy z wygo­
dami i ogrodem w Skar­
żysku Kamiennej ul. Że­
romskiego 58 sprzedam.
Po sprzedaży wolne 2
pokoje z kuchnią. G-2302

TRZY pokoje kuchnia, la 
zienka, gaz, oraz pokój z 
kuchnią gaz w Wałbrzy­
chu zamienię na dwa po­
koje lub większe w trój­
mieście. Wiadomość: O-
runia, ul. Sandomierska 
10-1. G-2290DZIAŁKĘ z rozpoczętą bu 

dową sprzedam. Rumia,
ul. Findera 5. S-1039 DWA duże pokoje, kom­

fort wydzielona zamienię 
na dwa małe. Telefon
11-28-84. G-2319

DOM jednorodzinny 6-iz- 
bowy sprzedam. Cena 350 
tys. Rumia, ul. Lotników 
6. S-1037

| ZAKŁADY REMONTOWE f
t MARYNARKI WOJENNEJ
t poczta Gdynia 19

| przyjmą zamówienie
| do bieżącej realizacji oraz na rok 19661
♦
? • na prace stolarskie z materiałów własnych
I i powierzonych,
| • przegląd konserwacji i sprawdzenie dynamo-
t metrów w zakresach od: 0-2500 kg, 0-5000 kg,
$ 0*10.000 kg.

♦ Bliższych informacji udzieli dz. zamówienia i
♦ zbytu tel. 21-29-46, wewn. 24. 1238-G

KRAWCOWA dobrze szy­
jąca zaraz potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-2278”.
POMOC domowa na sta­
łe lub dochodząca potrzeb 
na, Gdańsk, Długa 35 m. 2.

lekarskie

DR DZIEWANOWSKI skór 
ne-weneryczne Gdańsk,
Sw. Ducha 25-27 telefon 
31-63-88. G-1934
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, te­
lefon 51-06-37. G-1587
DR WOŁODŻKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz
Marksa 88 róg Mickiewi­
cza od godz. 18. G-2633

SPRZEDAŻ
MOTOROWER „Ryś i ra­
dio „Tatrę” sprzedam. 
Gd.-Rudniki, Sitowie 47-2.
MZ-250 — 1959 r. sprze­
dam. Oliwa, ul. Michałow 
skiego 43-20 telefon 
51-07-60 godz. 18-20. 0- 2308
SKUTER „Peugeot” z gwa 
rancją tanio sprzedam 
Tel. 32-19-57 po 17. G-1R27

KERRY blue terriery 
szczenięta z metryczkami 
sprzedam. Sopot, Grun­
waldzka 86 m. 6. F-747

RÓŻNE

ZA garaż w Oliwie udzie­
lę lekcji skrzypiec, man­
doliny, niemieckiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-2280”.

POSZUKUJĘ garażu W 
Gdańsku. Wiadomość: tel: 
31-15-19 od godz. 14,

PIĘKNE ślubne suknie za 

graniczne wypożyczam. 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m. 7. G-2626

WYKŁADAM truciznę na 
działce przyzagrodowej 
przez cały rok. Leon 
Jank, Miechucino pow. 
Kartuzy. P-752

WYKŁADAM truciznę na 
moim polu przez cały rok 
przy Okoniewie. Bolesła­
wa Krużycka, Pelplin.

luuiuwduy o )ju Mi"
Iowy z chlewem, pół ha 
ziemi przy zabudowaniu 
sprzedam. Pelplin pow. 
Tczew, .Wiadomość tel.

POMOCNIK i uczeń pie­
karski potrzebny. Zgłoszę 
nla Gdańsk, Jedności Ro­
botniczej 155, ;_J_T G-2275,

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Nauczycielska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Lelewela 17 zatrudni zaraz 2 kie­
rowców na „Dziki”, 1 kierownika osiedla, 5 robotni­
ków budowlanych, 3 brukarzy, l blacharza. Warun­
ki płacy i pracy do omówienia w komórce kadr po- 
kój nr 10 w godzinach od 8,30 do 14. 2484-G
Sp-nia „Fotoplastyka” przyjmie zaraz akwizytorów 
portretowych. Warunki do omówienia w biurze 
sy-ni w Sopocie, ul. Grunwaldzka 4/6 tel, 51-25-40f
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Po śmierci Marii Dąbrowskiej
Bolesna strata

Literatura polska
poniosła bolesną, do­

tkliwą stratę. Miliony — 
tak, dosłownie: miliony
czytelników daremnie wy 
patrywać będą nowych 
tomów zaopatrzonych zna 
jomym i ulubionym naz­
wiskiem Marii Dąbrow­
skiej. Choć długotrwała, 
ciężka choroba nadszar­
pnęła w ostatnich latach 

siły żywotne i zmusi 
ła do ograniczenia działał 
ności literackiej, trudno

polskiej rzeczywistości, wi 
dzianym oczyma zwy­
kłych i prostych ludzi, u- 
kazującym trwałe warto­
ści społeczno-etyczne, za­
darte w codziennym tru­
dzie ludzi pracy.

0 dorobku artystycznym 
Marii Dąbrowskiej, o 

jej prozie epickiej i mi­
strzowskich opowiada­

niach, o jej pięknym ję­
zyku i działalności kry­
tycznej czy przekładowej, 
można by nieskończenie.

do wglądu — zgodnie z or 
dynacją wyborczą — spisy 
wyborców, wnosząc w u- 
zasadnionych wypadkach 
reklamacje, uzupełniające 
łub prostbjące dane zawar­
te w spisie. Wyborcy, któ­
rzy w dniu głosowania znaj 
dować się będą poza obwo­
dem wyborczym dotychcza­
sowego miejsca pobytu, po 
bierają „zaświadczenie o 
prawie głosowania”, upraw 
niające do oddania głosu w 
obwodzie wyborczym nowe 
go miejsca pobvtu. Zaświad 
czenie takie wydaje organ, 
który sporządził spis wy­
borców, a więc prezydium 
odpowiedniej rady narodo­
wej.

Komitety FJN, ustalając 
ostateczne listy kandydatów 
na posłów i radnych, rozpa­
trywały wszystkie zastrze-l

pogodzić się z bezlitosną 
śmiercią, która wyrwała 
spośród nas jedną z naj­
wybitniejszych przedsta­
wicielek twórczego ducha 
narodu.

Maria Dąbrowska nale­
żała do starszego pokole­
nia naszych pisarzy. Jej 
debiut przypada wpraw­
dzie na okres poprzedza­
jący pierwszą wojnę 
światową, jednakże naj­
wybitniejsze jej dzieła 
powstały w niędzywojen 
nym dwudziestoleciu (naj 
poczytniejsze chyba „No^ 
ce i dnie”, ukazały się w 
latach 1932—34) i w la­
tach Polski Ludowej: jej 
opowiadanie „Na wsi we-r 
sele”, umieszczone w' 
zbiorze „Gwiazda zaran­
na” (1955 r.) stanowi ka­
mień milowy, od którego 
współcześni i przyszli 
krytycy czy historycy li­
teratury liczyć będą prze­
łom, początek nowego e- 
tapu w rozwoju powojen­
nej polskiej twórczości 
artystycznej. Pośmiertnie, 
niestety, ukaże się ostatni 
utwór wielkiej pisarki, 
Przygody człowieka my­

ślącego”, którego fragmen 
ty, drukowane przed trze 
ma laty na łamach „Prze 
glądu Kulturalnego” wzbu 
dziły ogromne zaintere­
sowanie.

Maria Dąbrowska poj­
mowała zadanie pisarza 
w jak najszerszym zakre 
sie ścisłej więzi z naro-i 
dem. I stąd też jej ogrom 
ny moralny autorytet, ja­
kim cieszyła się wśród 
szerokich kręgów czytel­
ników, pasjonujących się 
perypetiami i przeżyciami 
wewnętrznymi Bogumiła, 
Barbary czy Agnieszki z 
„Nocy i dni”.

ZAINTERESOWANIA 
wielkiej pisarki nie 

ograniczały się do wąsko 
pojętej twórczości litera­
ckiej. Za młodych lat stu 
diowała nauki przyrod­
nicze, socjologię i ekono-

Imikę — w epoce, kiedy 
takie zainteresowania u 
kobiet należały raczej do 
rzadkości. Czynna uczest­
niczka polskich studen­
ckich organizacji niepod­
ległościowych przed pierw 
szą wojną, rzuciła się po 
ukończeniu studiów w 
wir pracy społeczno-pu- 
blicystyeznej, propagując 
zwłaszcza idee ruchu spół 
dzielczego. Wszystkie jej

I utwory literackie i nie­
zliczone wypowiedzi pu­
blicystyczne przepojone 
były duchem głębokiego 
humanizmu i obywatel­
ską postawą: literaturę
pojmowała zawsze jako 
artystyczną sztukę słowa 
służącą zarazem przekazo 
wi doniosłych treści spo­
łecznych i moralno-wycho 
wawczych. Zarówno
wcześniejsze, jak i ostat­
nie, powojenne jej prace 
są obrazem współczesnej

Wiele zresztą napisano i 
powiedziano już na ten 
temat z okazji uroczyście 
obchodzonego przed trze­
ma laty jubileuszu pięć­
dziesięciolecia jej pracy 
pisarskiej. Nie mniej jed 
nak przekonywującym do 
wodem jej wielkości jest 
ogromna poczytność pisar 
ki: jej książki już zalicza 
ne są do klasyki, a jedno­
cześnie czytane jak naj­
bardziej aktualne dzieła, 
borykające się z palący­
mi problemami współczes 
ności. Dość powiedzieć, że 
w samym tylko powojen­
nym dwudziestoleciu 
książki Marii Dąbrow­
skiej przekroczyły zawrót 
ny nakład 1,7 miliona 
egzemplarzy — a nawet 
pomnikowych „Nocy i 
dni” daremnie by szu­
kać na kiermaszowych 
stoiskach czy w magazy­
nach księgarskich. Zresz­
tą i na półkach bibliotek 
publicznych czy wypoży­
czalni nigdy długo miej­
sca nie zagrzewają, krą­
żąc z rąk do rąk, trafia­
jąc pod strzechy...

Wieść o przedwczesnej 
śmierci wielkiej pisarki 
okryła milionowe rzesze 
czytelników głęboką żało­
bą. Odszpdł ktoś bardzo 
bliski.

(j. o.)
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KAMPANIA WYBÓR-1 pełnia treść rozlicznych ze 
CZA WKROCZYŁA W brań i spotkań, ma konkret 
OSTATNIĄ FAZĘ. ną podstawę. Jest nią pro-

TT TONY nbvwateli gram wyborczy* Pojęty
ILION i obywateli I ez Ogólnopolski Komitet
sprawdziły wyłożone |FjN WSparty i rozwinięty

nip 7. nr- . .w programach terenowych. 
Programy te nakreślają 
główne wytyczne działania 
przedstawicielskich organów 
władzy — Sejmu i rad na­
rodowych w nowej kaden­
cji, zmierzają do zwiększe­
nia udziału społeczeństwa w 
zarządzaniu krajem, do roz­
szerzenia i doskonalenia so 
cjalistycznej demokracji. Są 
one owocem przemyśleń 
wszystkich ludzi dobrej wo 
li, partyjnych i bezpartyj­
nych, niewierzących i wie­
rzących, wszystkich, którzy 
pragną służyć Polsce Lu­
dowej. Jest to więc program 
pracy i działania całego na 
rodu, albowiem „taka bę­
dzie Polska, jaką stworzy­
my wspólnym wysiłkiem, 
tak będziemy żyć, jak na 
to zapracujemy” — mówiłtrywaiv wszvstne ^strze-i . OK FJN przewód

zenia oraz propozycje zgło r J , , . t , niczący Rady Państwa,szone na zebraniach kon-
sultacyjnych. Teraz komi­
tety FJN organizują spof

Edward Ochab.
Wyrazem jedności nasze- 

kania z kandydatami przed-' go narodu jest ustalony
stawiając ich ogółowi wy­
borców w poszczególnych 
obwodach i środowiskach.

zgodnie przez komisję poro 
zumiewawczą stronnictw po 
litycznych podział manda­

te GÓLNONARODOWA de tów w Sejmie i radach na 
" bata nad wszystkimi rodowych. Obok przedsta- 

najważniejszymi problema-1 wicieli PZPR, ZSL i SD na 
mi naszego kraju, która wyl listach kandydatów jest wie

Jaka będzie flota
pod biało-czerwoną banderą?

W Ministerstwie Żeglugi — jak już informowa­
liśmy — toczy się dyskusja nad założeniami przy­
szłej pięciolatki. Jednym z głównych tematów jest 
zamierzona w latach 1966 — 70 rozbudowa floty 
handlowej. W dotychczasowych założeniach planu 
ustalono, że flota powiększy się o przeszło 80 stat­
ków o łącznym tonażu ok. 723 tys. DWT, z czego 
583 tys. DWT dostarczą stocznie krajowe, resztę 
zagraniczne. Jednocześnie kilkanaście wysłużonych 
jednostek musi zakończyć morską służbę. Po przyj­
ściu młodych i odejściu starych statków polscy 
armatorzy mają dysponować w r. 1970 flotą o 
łącznym tonażu 1.625 tys. DWT. Chociaż będzie to 
więcej o około 325 tys. DWT, aniżeli spodziewana 
wielkość tonażu w końcu tego roku, to jednak po­
trzeby naszego handlu zagranicznego zostaną za­
spokojone tylko w 44 — 46 proc. A przecież pol­
ska flota handlowa wozi również ładunki zagra­
nicznych klientów, co jest zajęciem bardzo opła­
calnym z dewizowego punktu widzenia.

— >•
\

lu działaczy bezpartyjnych \ 
(w GRN, na przykład, 1/3 « 
mandatów), w tym także < 
świeckich działaczy katolie < 
kich. I kiedy dziś spotyka- 1 
my się z naszymi kandyda- j 
tami, przekonujemy się, że ) 
na listach FJN figurują naz j 
wiska ludzi, którzy odpo- i 
wiadają wysokim wymaga- < 
niom, jakie stawiamy pos-.j 
łom i radnym, mandatariu- ; 
szom społeczeństwa.
IIJ YSUNĘLlSMY na kan- i 
** dydatów ludzi z wie- : 

dzą fachową, reprezentują- • 
cych duże doświadczenie po • 
lityczne, kierujących się in : 
teresem społecznym, wy- : 
czulonych na potrzeby lud­
ności. Wielu z nich znamy 
z poprzedniej pracy w Sej­
mie i radach narodowych, 
wielu dało się poznać z jak 
najlepszej strony w pracy 
społecznej w związkach za 
wodowych, organach samo­
rządu robotniczego, w kół­
kach rolniczych, komitetach 
blokowych. Wszyscy oni cie 
szą się autorytetem i zau­
faniem swych wyborców, 
jako wypróbowani i ofiar­
ni działacze, którzy umoc­
nią więź organów władzy z 
obywatelem.

Na spotkaniach z wybor­
cami kandydaci FJN na po­
słów i radnych mówią, jak 
wyobrażają sobie realizację 
programu wyborczego i swo 
ją przyszłą pracę, wysłuchu 
ją uwag i postulatów wy­
borców i wspólnie z nimi 
ustalają formy przyszłego 
współdziałania. Z zamiesz­
czanych przez nas relacji ze 
spotkań w naszym woje­
wództwie i całym kraju wi 
dać, jak szeroki krąg za­
gadnień one obejmują — 
od spraw bardzo szczegóło­
wych, lokalnych, bytowych, 
do ogólnych problemów po­
lityki wewnętrznej i zagra­
nicznej.

Spotkania te są niezwyk 
le istotnym elementem 
politycznei I obywatel­
skiej edukacji społeczeń­
stwa. Idzie przecież o to, 
aby akt wyborćay w 
dniu 30 mała był świa­
domym i aktywnym po­
parciem społeczeństwa 
dla programu Frontu Jed 
ności Narodu, za którego 
wykonanie każdy z nas, 
wyborców, będzie czuł się 
w pełni odpowiedzialny.

W tych warunkach resort^ skusji I analiz. Z trybuny
orfl ii cri -i lOrtD nr7pH - T\7 7io7./1ll W. GoillllłkSżeglugi i jego przed­

siębiorstwa zabiegają o je­
szcze większą rozbudowę 
floty — oczywiście bez wię 
kszych inwestycji. Padają 
m. in. propozycje budowy 
mniejszych statków mor­
skich przez stocznie rzecz­
ne. Równocześnie wszech­
stronnie są badane możli­
wości przedłużenia służby 
starych statków.

Trudno już dzisiaj podać 
ostateczny wynik tych dy-

T. GUTKOWSKI

Komenda Miejska i Wojewódzka MO w Pozna­
niu wystąpiła z ciekawą inicjatywą; zorcanizoioała 
RAJD ,SPOŁECZNYCH INSPEKTORÓW RUCHU. 
Zgłoszono 45 samochodów i motocykli — 93 zawod­
ników z miast powiatowych woj. poznańskiego i mi a 
sta Poznania. Uczestniczyły motocykle, samochody 
służbowe i prywatne, furgonetki. Rajd stanowił 
dot gwiaździsty inspektorów i zakończył się nara­
dą roboczą. Uczestnicy mieli do pokonania 100 km 
'rasę i prowadzili akcję kontrolną na szusach. Przed 
metą zorganizowano próby sprawności inspekto­
rów (zainscenizowane icypadki drogowe).

Na zdjęciu: zainscenizowany wypadek drogowy, 
ii \ i i CAF-fot. Staszyszyn

IV Zjazdu W. Gomułka 
stwierdził, że w roku 197G 
„nasza flota powinna osią­
gnąć co najmniej 1.650 — 
1.750 tys. DWT” oraz, że 
polskie statki powinny prze 
wozić około 53 proc. towa­
rów naszego handlu zagra­
nicznego przesyłanych dro­
gą morską. Również sejmo­
wa Komisja Gospodarki 
Morskiej wielokrotnie za­
biegała o szybszy rozwój 
żeglugi, zwłaszcza zaś o bu­
dowę dużych statków, od­
powiadających standardom 
światowym m. in. trampów 
o nośności 23 tys. DWT do 
przewozów ładunków ma 
sowych i drobnicowych 
12.500 DWT.
|\j A marginesie tych sta- 

rań warto przypomnieć, 
rozwój polskiej gospo­
darki morskiej w ciągu 
dwudziestu lat Polski Lu­
dowej.

Zaczynaliśmy z 26 statka­
mi o nośności 114 tys. DWT, 
które przetrwały wojnę i po 
wróciły do kraju w końcu 
1945 r. i początkach 1946 ro­
ku. W rok później przybyło 
13 statków o nośności 60 tys 
DWT, przyznanych Polsce w 
ramach odszkodowań wojen­
nych. Późną jesienią 1948 r, 
rozpoczął służbę s/s „Soł- 
delc”. pierwszy statek zbu­
dowany w Polsce. Od tego 
czasu nasze stocznie przeka 
zały krajowym armatorom 
ponad 110 statków o nośno­
ści 645 tys. D\VT. Jednocześ­
nie kupowaliśmy statki za 
granicą. W bieżącej pięcio­
latce nakłady inwestycyjne 
na żeglugę morską wyniosły 
blisko 6 milardów złotych 
tj. przeszło sześciokrotnie 
więcej, aniżeli w latach 
1950—55.
Rezultatem tych nakła­

dów było unowocześnienie 
i odmłodzenie naszej floty, 
w której obecnie statki do 
lat pięciu stanowią już pra­
wie 40 proc. całego tonażu. 
Taką ilością młodych jed­
nostek może się pochwalić 
tylko niewiele krajów* (KS)

75.500 leleionów
Do końca br. w Moskwie 

założonych będzie łącznie 
75.500 aparatów telefonicz­
nych. Mimo to nie będą za 
spokojone wszystkie potrze 
by w tej dziedzinie.

W nowo budowanych dziel 
nicach stolicy ZSRR uru­
chomionych zostanie rów­
nież 10 nowoczesnych sta­
cji telefonicznych, w tym 
największa z nich na pros­
pekcie Kalinina obliczona 
jest na 20 tys. abonentów.

-------9-------

Siostry syjamskie
rozdzielone?

Ogłoszony 18 bm. komu­
nikat lekarski szpitala 
„Regina Margerita” w Tu­
rynie stwierdza, że 6-letnie 
siostry syjamskie Santina i 
Giuseppina Foglia czują się 
znakomicie. Po 9 dniach 
zdjęto wreszcie z ich łóżek 
namiot tlenowy. Dziewczyn 
ki położono obok siebie w 
dwóch łóżkach. Po raz 
pierwszy serdecznie się 
uściskały i zaczęły się ba­
wić. Główny chirurg szpi­
tala, który operował je, 
Luigi Solerio, oświadczył, że 
operacja przeszła jego o- 
czekiwania i jej wynik jest 
bardziej niż zadowalający.

---- •-----

Interes przede wszystkim
„W stosunkach między­

narodowych nie ma 
wprawdzie wiecznej przy 
jaźni, Ce za to interesy 
są wieczne

Przewodniczący komisji za 
granicznej tureckiego parla­
mentu — k

■ JJihat BRIM

Zespół Redakcyjny „Dziennika Bałtyckiego” 
GDAŃSK

DRODZY TOWARZYSZE! W dniu Waszego XX- 
lecia składamy Wam serdeczne życzenia i gratulacje.

Jubileusz Wasz zbiega się z uroczystościami XX- 
lecia gospodarki morskiej. Od chwili kiedy powróci­
liśmy na nasze stare piastowskie Wybrzeże, by kon­
tynuować tu dzieło budowy Polski morskiej, w pra­
cy licznych rzesz marynarzy i portowców, rybaków 
i stoczniowców pomocą służyło zawsze Wasze pismo. 
Osiągnięcia morskie Polski Ludowej, które są dumą 
naszego narodu powstały także dzięki Waszej odpo­
wiedzialnej i żmudnej pracy. _ }

Pismo Wasze towarzyszyło wielotysięcznej rzeszy j 
budowniczych gospodarki morskiej w chwilach cięż- j 
kich, kiedy trzeba było na ruinach i zgliszczach wo- :j 
jennych budorvac nowe życie i w chwilach dla nas j 
radosnych, gdy cieszyliśmy się z każdego nowego j 
statku, dźwigu, domu, ulicy. . . <

We wspólnej walce wyrosły nasze osiągnięcia j
wspólna też jest nasza radość. _ ;

Pismo Wasze zrosło się na co dzień z obrazem < 
Wybrzeża stało się nieodłącznym elementem naszego : 
życia i walki. Życzymy Wam Drodzy Towarzysze dal- ; 
szych sukcesów w Waszej odpowiedzialnej pracy i du- . 
żo szczęścia i pomyślności w życiu osobistym.

Za Prezydium Zarządu Głównego Związku Zawo- 
wodowego Marynarzy i Portowców

RYSZARD POSPIESZYŃSKI
* * *

Do Zespołu Redakcyjnego „Dziennika Bałtyckiego” 
na ręce Redaktora Naczelnego 
tow. Wacława Hyry w Gdańsku

Z okazji XX-letniego jubileuszu „Dziennika Sał- 
: tyckiego” Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Towa- 
: rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Gdańsku 
: przesyła całemu Zespołowi Redakcyjnemu serdeczne 
• gratulacje oraz życzenia dalszego rozwoju Waszego
: PlS7Na przestrzeni XX-lctniej działalności „Dziennik 
; Bałtycki” odegrał ważną rolę w popularyzacji i krze- 
; wieniu idei przyjaźni między Polską i Związkiem Ra-
! dzieckim. , „
; Wysoko oceniając współpracę Waszego Zespołu
► Redakcyjnego życzymy dalszych osiągnięć w pracy 
; jak również pomyślności w życiu osobistym.
E przewodniczący Żarz. Wojew.TPPRprof. J. WYSOCKI
| •

► W związku z 20 rocznicą wydrukowania picr\V$Z€- 
I go numeru „Dziennika Bałtyckiego”, pierwszego pis- E ma Wybrzeża Gdańskiego kierownictwo wraz z całą E załogą Gdańskich Zakładów Graficznych przekazuje 
l wszystkim pracownikom Redakcji serdeczne pozdro-
► 1WiCTliCL•E Na przestrzeni niemal lat dwudziestu drukarze E Gdańskich Zakładów Graficznych po bratersku dzie- 
£ liii z Redakcją trudy związane z publikowaniem
► pierwszej prasy Wybrzeża.E Dzisiaj po latach wspólnej pracy z dumą możemy E spojrzeć na przebytą drogę i osiągnięcia, gdyż „Dzien- 
» nik Bałtycki” stał się od początku swego istnienia ulu- E bionym pismem ludzi pracy miast i wsi Wybrzeża.E W dniu Waszego jubileuszu życzymy dalszego roz- E woju, a pracownikom Redakcji wiele pomyślności 
E i szczęścia osobistego.
\ RADA ZAKŁADOWA DYREKTOR

Redakcja „Dziennika Bałtyckiego”, |
Redaktor Naczelny — red. Wacław Hyra Gdańsk |

W imieniu redakcji krajowej PAP przyłączam się | 
do tych wszystkich, którzy składają na Wasze ręce \ 
najserdeczniejsze gratulacje z okazji jubileuszu 20- | 
lecia „Dziennika Bałtyckiego”. Wraz z gratulacjami | 
— gorące życzenia wszelkiej pomyślności dla Was f 
i dla całego zespołu, w którym mcmy sporo przyja­
ciół, no i oczywiście — zwiększenia objętości „Dzien­
nika”, podniesienia nakładu oraz funduszu honora­
riów.

ANTONI DUTLINGER

Z okazji 20 rocznicy przesyłam kierownictwu i ca- 
, łemu zespołowi „Dziennika Bałtyckiego” w imieniu 
i własnym oraz pracowników Okręgu Poczty i Teleko- 
| munikacji serdeczne życzenia i dalszej owocnej 

pracy.
dyrektor Okręgu Poczty i Telekomunikacji *

M. MACHOWINA |

Redaktor Naczelny „Dziennika Bałtyckiego” 
Wacław Hyra w Gdańsku

Z okazji 20-lecia istnienia „Dziennika Bałtyckiego” 
przesyłamy dla całego zespołu redakcyjnego, pomoc­
niczego i drukarskiego najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i życzenia nowych osiągnięć w dziele zespalania 
gdańskiego społeczeństwa wokół ideałów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. /

Gazecie życzymy niezliczonych i wytrwałych czy­
telników a wszystkim członkom zespołu redakcyjne­
go zadowolenia z odpowiedzialnej pracy dziennikar­
skiej i wiele szczęścia w życiu osobistym.

Za zarząd SDP przewodniczący
JERZY MATUSZKIEWICZ

i Z okazji 20 rocznicy „Dziennika Bałtyckiego” — ♦ 
| dla całego Zespołu Redakcyjnego serdeczne życzenia | 
♦ dalszych sukcesów w pracy dla społeczeństwa gdań- %

skiego składa

Kierownictwo Komendy Miejskiej Milicji Oby­
watelskiej w Gdańsku

Naczelny Redaktor „Dziennika Bałtyckiego” 
ob. Wacław Hyra GDAŃSK

Z okazji XX-lecia „Dziennika Bałtyckiego” prze­
syłamy Panu Redaktorowi oraz całemu Zespołowi 
Redakcyjnemu jak najserdeczniejsze życzenia dalszej 
owocnej i toydajnej pracy na niwie redakcyjnej jak 
również wszelkiej pomyślności w życiu osobistym.

Dyrektor Zarządu Portu Gdynia —
i , j i mgr inż. Z. TEPLICK1
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ROZMAWIAMY Z KANDYDATAMI NA RADNYCH
O sprawach śródmieścia 
— z jego gospodarzami

Spotkanie z JÓZEFEM 
WITCZAKIEM, przewodniczą­
cym Prezydium DRN Gdansk 
•Śródmieście jest dla dzien­
nikarza prawdziwą przyjem­
nością, bo przecież rozmowa 
z człowiekiem, który mówi o 
sprawach swej dzielnicy z 
ogromną znajomością rzeczy, 
% przejęciem, troską i... ak­
centami humoru, nie może 
nie być czymś miłym.

Kariera J. Witczaka — rad­
nego — rozpoczęła się już w 
1945 r., trwała przez wszyst­
kie łata, choć do 1954 roku 
zawodowo zbierał laury w 
budownictwie, zdonywając 
zasłużone odznaczenia (m, In. 
Srebrna i Złota Odznaka Za­
służonego Przodownika Pra­
cy, krzyże zasługi, itp.) i bi­
jąc rekordy wydajności 
pracy.

Ale od 1954 r. J. Witczak 
Związał się z DRN-Śród- 
mieście, piastując tu funk-

Józef Witczak

cję przewodniczącego Pre­
zydium. O trudnych począt 
kach działalności w radzie, 
której zakres kompetencji 
zmieniano tak często, o 
trudnych latach wypracowa 
nia modelu pracy dla całej 
rady, o kształtowaniu się 
trwałych form więzi mię­
dzy radą a obywatelem — 
mówi przew. Witczak żarli­
wie ale i z akcentami.. 
autoironii: uważny słuchacz 
wyczuje jednak w rozmów^ 
cy działacza społecznego. 
Ńie jest sprawą przypadku, 
że trudne zagadnienia opie­
ki społecznej ma w swej 
gestii właśnie przew. Wit­
czak (dzielnica Śródmieście 
ma tę dziedzinę zorgani­
zowaną w sposób iście wzór 
cowy). Znają go ludzie sta­
rzy, potrzebujący; wiedzą, 
że długo i cierpliwie słu­
chać będzie każdego stare­
go człowieka przychodzą­
cego do rady po pomoc i 
opiekę, że nikogo nie od­
prawi z kwitkiem.

Właściwie mieszkańcy 
śródmieścia mieli już wiele 
okazji do spotkań i kontak­
tów ze swym kandydatem 
na radnego, J. Witczakiem, 
znają go dobrze, nie wszy­
scy jednak wiedzą, że mi­
mo ogromu pracy zawodo­
wej i społecznej), Józef 
Witczak znajduje czas na 
to, by się kształcić: w naj­
bardziej gorączkowym okre 
sie przedwyborczym, noca­
mi pisze pracę dyplomową 
(studiuje na Uniwersytecie 
im. Kopernika w Toruniu). 
Oceni to właściwie ten, kto 
się dowie, że czas prywatny 
Witczaka zaczyna się co- 
dzienie dopiero około godzi­
ny 22,..- Mimo to nie rezy­
gnuje z planów rozpoczęcia 
studiów drugiego stopnia, 
przygotowując się do egza­
minu konkursowego w Poz­
naniu.«

* • *
FRANCISZEK SĘKOW­

SKI z instytucją rad naro-

odznaczenia państwowe. W 
dzielnicy Śródmieście (gdzie 
piastuje funkcję wiceprze­
wodniczącego prezydium) 
kandyduje po raz drugi. 
Mówi się powszechnie, ze 
dla F. Sękowskiego każda 
sprawa trafiająca na jego 
biurko nie jest nigdy pli­
kiem akt, protokółów i do­
kumentów, ale kryje w so­
bie jakąś ludzką troskę, 
zmartwienie. Dewizą jego 
pracy jest właśnie nie roz­
strzyganie problemów zza 
biurka, ale rzetelne pozna­
nie wszystkich aspektów, 
rozmowa i bezpośredni kon 
takt z petentem. Wiceprze­
wodniczący Sękowski jest 
zaciekłym wrogiem „papier 
kowych” decyzji.

Dlatego w rozmowie z 
nim dominuje główny ak­
cent: zwiększenia upraw­
nień DRN, ponieważ w wie 
lu przypadkach jej rola 
sprowadza się do pośredni­
czenia między obywatelem 
a MRN. do której należą w 
wielu dziedzinach ostatecz­
ne decyzje.

Jakie dziedziny interesu­
ją go z urzędu i prywat­
nie? Widzi potrzebę — to 
już pod adresem przysz­
łej rady — szerokiego u- 
działu czynnika społeczne­
go (komitety osiedlowe, bło 
kowe) w kontroli wykonaw 
stwa remontów domów. Ta 
dziedzina bowiem pozosta­
wia nadal wiele do życze­
nia. Jest zdania, że śród­
mieście musi stworzyć mło­
dzieży lepsze niż dotąd vva 
runki do wypoczynku i za­
bawy. Generalnie uważa, 
że przyszła rada winna w 
większym niż dotąd stop­
niu wciągnąć szerokie rze­
sze mieszkańców do współ­
decydowania o węzłowych 
problemach dzielnicy, szcze 
golnie w dziedzinie gospo­
darki komunalnej, kultural­
nej, społecznej. Możliwe to 
będzie wówczas, gdy kon­
takt rady z obywatelem 
wieść będzie przez wszyst­
kie ogniWa: przez komisje, 
komitety osiedlowe, bloko­
we. Wówczas można będzie 
mówić o pełnym, rzeczywi­
stym współrządzeniu dziel­
nicą.

• * •
ZOFIA ZASŁAWSKA, se

kretarz prezydium ma w

Franciszek Sękowski

dowych związał się już w 
1946 roku, od 10 natomiast 
lat — działa w radach na 
terenie Gdańska. Za tę pra­
cę otrzymał też Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodze­
nia Polski oraz inne liczne

Druk GZG, zam. 1031, D-7.

Szkoła Podstawowa nr 65 w
nosi imię Alfa Liczmańskiego
WCZORAJSZY dzień na długo upamiętni się mło­

dzieży ze Szkoły Podstawowej nr 65 w Gdań­
sku, gdyż właśnie wczoraj odbyła się uroczystość na­
dania szkole imienia harcmistrza Alfa Liczmańskiego, 
połączona z odsłonięciem pomnika z jego popiersiem. 
Na uroczystość przybyła najbliższa rodzina Alfa Licz­
mańskiego, żona Janina i córka Regina, przedstawiciel 
Ministerstwa Oświaty Władysław Pelka, wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN Bernard Szczęsny, wiceprze­
wodniczący Prezydium MRN w Gdańsku F. Mackie­
wicz, przedstawiciel KW PZPR Skrok, przedstawiciele 
Kuratorium, KM PZPR, inspektorzy oświaty, dr Zgier­
ski i prof. Kulczyński — z ramieni- Gdańskiego To­
warzystwa Naukowego, członkowie Polonii b. Wolnego 
Miasta Gdańska z dr M. Pelezarem na czele, wszyst­
kie drużyny hufca harcerskiego w Gdańsku i przed­
stawiciele Komendy Chorągwi Harcerskiej w Gdań­
sku, przedstawiciele Kaszubskiej Brygady WOP-u i 
wielu innych gości.

O bohaterze — patronie 
szkoły — opowiedział mło­
dzieży dr M. Pelczar, w krót 
kich słowach kreśląc sylwet 
kę człowieka, który poświę­
cił swe życie dla propagan­
dy polskości Gdańska. Alf 
I iczmański urodził się w 
Gdańsku 10 października 
1904 roku. Studiując na Po­
litechnice Gdańskiej już znał 
dobrze język francuski, an­
gielski i niemiecki. Znajo­
mość języków obcych umoż­
liwiała mu progapować pol­
skość Gdańska na między­
narodowych zlotach i konfe 
rencjcch za granicą.

Alf Liczmański dobry pe­
dagog i wychowawca w Pol 
skiej Szkole Handlowej, ko 
mendant Chorągwi Harcer­
stwa Polskiego sercem i du­
szą oddany był młodzieży. 
Za to właśnie, za jego pra­
cę nad szerzeniem polskości 
nienawidzili go niemieccy 
faszyści. W dniu wybuchu 
wojr./ Alf Liczmański zosta­
je aresztowany i osadzony 
w więzieniu w Nowym Por­

cie, rotem przewieziony do 
obozu w Stutthofie.

20. III. 1940 roku, po po­
twornym okresie maltreto-

GDAŃSK Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30. SO­
POT Kameralny, „Kto Się bo 
Virgirrti Woolf?”, g. 19. GDY­
NIA Muzyczny, „Wesoła wdów 
lca”, godz. 19.15.

Zofia Zasławska

swej gestii właśnie zagad­
nienia organizacyjne, pracę 
komisji rady, komitetów o- 
siedlowych itp. Jako miesz­
kanka Siedlec znana jest 
mieszkańcom tej dzielnicy 
z tego, że żaden postulat 
(mowa o tych rzeczowych i 
realnych) złożony na jej rę 
ce nie ginie w czeluściach 
urzędowego biurka. Dzia­
łając w Komitecie Osiedlo­
wym nr 8 Z. Zasławska po­
trafiła zachęcić ludzi do 
pracy społecznej, wpoić w 
nich przekonanie, że nie 
samymi zadaniami osiąga 
się cel, że trzeba ofiarować 
cząstkę własnej pracy, a 
wówczas kolejno rozwiąże 
się największe bolączki 
własnego osiedla: oświetle­
nie ulic, budowę nawierz­
chni dróg, place zabaw dla 
dzieci. Spotkania z wybor­
cami traktuje Z. Zasławska 
jako źródło inspiracji dla 
przyszłej rady, zgłaszane 
wnioski I postulaty notuje 
skrzętnie, by w przyszłości 
Prezydium DRN mogło je 
zanalizować, ustalić kolej­
ność realizacji, stopniowo 
wcielać w życie...

E. K.

PRUSZCZ „Krakus”, „Hrabia 
Monte Cbristo”, fr., od 12 lat 
godz. 17.30.

GDAŃSK, „Leningrad” —
..Włoszki i miłość”. wl„ od 
16 1„ g. 10, 12.30; „Dziennik
panny służącej”, francuski — 
od 16 1„ godz. 15.30. 17.45, 20 
„Kameralne”. „Trzy życzenia” 
czes., od 12 1., g. 14; „Nagie 
ostrze” — ang.. od 16 lat — 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Obok
prawdy”, poi., od 16 lat, ^ 
16, 18, 20. „Przyjaźń”, „Slodkit 
życie”, wł., od 18 1., g. 17, 20
„Drukarz”, nieczynne „Pano­
rama”, „Królowa Krystyna” 
USA. Od 16 1„ g. 15.45, 18, 20
„Motława”. „Wódz czerwono- 
skórych”, radź., od 12 1„ g. 
15.45; „Zakochani są między 
nami”, poi., od 16 1. g. 18, 20.15 
„Wrzos”, „Pechowiec na pre­
rii”. USA, od 12 1., g. 16, 18, 20. 
„Gedania”, „Rachunek sumie­
nia”, poi., od 12 1„ g. 16, 1« 
20. „Włókniarz”. „Krążownik 
szos", fr., od 16 1.. godz. 19 
„Zak” — „Reszta Jest mil­
czeniem” — NRF, od 16 lat 
g. 16, 18, 20. „Zorza”, „Krzyk 
strachu” ang., od 16 lat — 
g. 17, 19. „Kosmos”, „Ręltopif 
znaleziony w Saragossie”, poi. 
od 16 1„ g. 15.45, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ping­
win”, poi., od 16 1„ g. 16, 18
20. „Bajka”, „Białe nustkowie” 
USA, od 9 1., godz. 10, 15.30; 
„Dziwna dziewczyna”, jug., oc' 
16 1., g. 12.30, 17.30, 20. „Tram 
wajarz”. „przerwany lot” <- 
poi., od 16 1.. g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
od 16 1„ g. 16, 18. 20,

OLIWA „Delfin” „Beata”. 
.Drewniany różaniec”, polrlr 
poi. od 16 1„ g. 16, 18, 20,

SOPOT „Bałtyk”. „Wspom­
nienia z wakacli”. radź,, od 9 
lat, g. 15,30; „Zarezerwowane 
dla śmierci” NRD. od 16 1„ 
g. 17.30, 19.45. „Polonia” -
„Gejsza”, USA. od 16 lat, g. 
15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa” „Umar
11 milczą, II seria, NRD, od 
16 1„ g. 10 30. 13. 15,30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Mafia nie przeba 
cza”, wł., od 16 1., g. 10, 12, 
14. 16, 18. 20. „Atlantic”. „Star 
cy na chmielu”, ezes., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Fala” „Byłem 
i'Tontgomerym”. ang., od 12 1„ g. 
16; „Pamiętnik pani Hanki”, 
poi., od 16 lat, g. 18.15, 20.30. 
„Promień”. „W biały dzień” 
szwajc. od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Marynarz”, „Oklahoma”, USA 
od 16 1„ godz. 17.30, 20. „Mi­
moza”, „Siedmiu narzeczonych 
dla siedmiu braci”. USA, od
12 lat. g. 16. 18. 20. „Klubo­
we”, „Julio jesteś czarująca”, 
austr., od 16 1., g. 18, 20.15.
„Mewa”, niecz. „Jagienka” — 
niecz. „Iskra”, „Ballada hu­
zarska”. radź., od 12 1., g 18

RUMIA „Aurora”, „Tudor” 
rum,, od 16 1., g. 18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 21 maja 1965 r. 

AUDYCJE LOKALNE!
13.00 „Awaria”. Zygmunt O 

strolęka. 15.05 Koncert życzeń. 
16.10 Nowości konkursu. 16.35 
„Ratunek przyjdzie z powie 
trza”. 16.50 Morskie problemy 
świata. 17.05 Kącik piosenkarzy.
17.35 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 18.30 „Zielone zagłę­
bie”.
OGÓLNOPOLSKIE!

12.35 Transmisja ze startu do 
XIII etapu Wyścigu Pokoju we 
Wrocławiu 13.20 „Celno czy 
licho”. 13.45 W ry‘ —>!e tańca i 
piosenki, 14.30 ' Transmisja z 
trasy XIII etapu Wyścigu Ij- 
koju. 14.35 „10 minut z popu­
laryzatorem” 14.45 „Błękitna 
sztafeta”. 15.00 Transmisja 
trasy XIII etapu Wyścigu P6 
koju. 15.30 Transmisja z trasy 
XIII etapu Wyścigu Pokoju.
15.35 Opowiadanie J. Kazako- 
wa pt. „Teddy”. 16.00 Transmi 
sja z trasy XITI etapu Wyścigu 
Pokoju. 16.30 Transmisja z tra 
sy XIII etapu Wyścigu po­
koju. 17.00 Transmisja z 
trasy XIII etapu Wyścigu Po 
koju. 17.30 Transmisja 2 trasy 
XIII etapu Wyścigu Pokoju 
17.50 Transmisja z zakończe­
nia XTTI etapu Wyścigu Poko­
ju w Poznaniu. 18.45 Klub En­
tuzjastów Nowoczesności. 19.30 
Jubileusz pracy artystycznej 
Zdzisława Górzyńskiego — 
Transmisja koncertu symfonicz 
nego z sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie. 20.25 „Pro 
file miast" (w przerwie kon­
certu) 20.45 d. c. koncertu. 22.07 
Wiadomości sportowe, oficjal­
ne wyniki XIII etapu Wyścigu 
Pokoju w Poznaniu oraz ko­
mentarz . W przeddzień Mi­
strzostw Europy w Boksie. 22.22 
„Lew” i „Wielki czyn", dwie 
humoreski Jean Caw. 22.52 Me 
lodie rozrywkowe. 23 05 Radio­
we Studio Piosenki. 23.30 Melo 
die na dobranoc — gra Eddie 
Calvert — trąbka z tow. ork. 
N. paramowa.

wania i bicia, Alf Liczmań­
ski ginie z rąk hitlerowskich 
siepaczy w Płoninie. W lu­
tym 1946 roku zwłoki Alfa 
t czmańskiego ekshumowa­
no i prochy złożono na cmen 
tarzu na Zaspie.

W związku z nadaniem 
imienia Alfa Liczmańskiego 
szkole nr 56 i uroczystym 
odsłonięciem popiersia wier­
nego syna Ziemi Gdańskiej, 
które stanęło u wrót szkol­
nego budynku, kierowni­
ctwo szkoły otrzymało listy 
i depesze z rozmaitych kran 
ców Polski. Między innymi 
serdeczne życzenia młodzie­
ży uczęszczającej do szko 
ły im. Alfa Liczmańskiego 
i gronu pedagogicznemu 
pizysłał autor „Kamieni na 
szaniec” prof, docent Uni­
wersytetu Łódzkiego dr A- 
leksander Kamiński.

Odsłonięcia popiersia Al­
fa Liczmańskiego ufundowa 
nego przez komitet rodzi­
cielski szkoły (popiersie pro 
jektował Wiktor Tołkin) do­
konała wdowa no Alfie Licz 
mańskim Janina Liczmańsks 
poczem odbyło się wręczę-1 
nie szkole sztandaru ufun­
dowanego przez załogę 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Instalacji Sanitarnych.

Uroczystość zakończyło ślu 
bowanie młodzieży, przyrze­
kającej Polsce sumienność i 
wytrwałość w spełnianiu 
obowiązków, wierność ziemi 
ojczystej i zapewniającej, że 
nie zawiedzie pokładanych w 
niej nadziei.

Przybyli na uroczystość 
goście zwiedzili szkolną wy­
stawę i wpisali się do księ­
gi pamiątkowej. Warto nad- 
i .lenić, że księga zawiera 
dane historyczne z okresu 
przedwojennego w Gdańsku 
oraz oryginalne zdjęcia ze­
brane przez Romana Wyrob- 
ka.

Na zdjęciach: popiersie
Alfa Liczmańskiego oraz mo 
ment wręczania szkole sztan 
daru. Od lewej stoją: córka 
i żona Alfa Liczmańskiego.

Fot. Wł. Nieżywiński.

Gdańszczanie
lubią zieleń

Dnia 19 bm. na Targu 
Drzewnym, (w związku z 
jego przebudową, usytuo­
waniem pom.nika Jana UD 
przystąpiono do prac 
wstępnych, a miedzy in- 
lymi do karczunku okaza 
łych krzewów berberysu. 
Berberys ~~~ wiadomo 
jest ozdobny, ale okrutnie

klujący. To ostatnie jed- 
nak wcale nie przeszkadza 
ło gdańszczanom lubiącym 
zieleń. Cale tłumy podą­
żyły na zbieranie klują­
cych, ale zielonych majo­
wa zielenią, luźno leżących 
gałązek. Co zapobiegliwsl 
roniąc ręce, zabierali ze 
sobą cale ukorzenione krze 
wy, „żeby się nic nie zmar 
nowało”. 1 ładnie i słusz­
nie. *ł’*

SPOTKANIA Z KANDYDATA­
MI NA POSLÖW 1 RADNYCH

Dziś o godz. 18 w Domu Kul 
tury, Orunia, ul. Dworcowa 8, 
z mieszkańcami Osiedla Oru­
nia (obw. wyb. 102—104).

Również o godz. 18 w Klu­
bie „Ruch”. Sw. Wojciech - 
ul. Jedn. Robotn. 397 z miesz- 
kańcami Osiedla Sw. Wojciech 
(obwód wyborczy 105).

W Szkole Podstawowej nr 67 
'ul. Żabi Kruk 4) z mieszkań­
cami Osiedla Główne Miasto 
Południe — obwody wyborcze 
106—109. spotykają się również 
o godz. 18.

Muzeum “
w związku z całkowitą zmia 

ną ekspozycji i przygotowa­
niem nowej wystawy, Muzeum 
Morskie w Gdańsku będzie nie­
czynne od 20 maja do 4 czerw 
ca,

W dniu 5 czerwca br, nastą­
pi otwarcie wystawy prac na­
grodzonych i wyróżnionych na 
III Ogólnopolskim Konkursie 
Grafiki Marynistycznej.

Z rczęł się 
maturalne. W 
nokształcącym 
199 chłopców 
przystąpiło do 
semnego.

Fot. Wł

już egzaminy 
1 Liceum Ogól 

w Gdańsku 
i dziewcząt 
egzaminu pi-

Nieżywiński

W Gdańsku * Oruni na ul. 
Jedności Robotniczej kierowca 
samochodu osobowego „War* 
szawa” Stanislaw T. podczas 
wymijania się z „Warszawą”, 
należącą do Gniewskich Zakla« 
dów Podzespołów Radiowych, 
nie zjechał na prawą stronę 
jezdni. Wskutek zderzenia oba 
pojazdy zostały uszkodzone.

* * •
W Gdańsku na ul. Podwale 

Staromiejskie samochód Ciężą* 
rowy, prowadzony przez Ed* 
munda K., zderzył się * sa­
mochodem „Warszawa”. W wy 
padku uszkodzone zostały oba 
pojazdy.

na dzień 21 maja 1965 i.
PIĄTEK

16.40 Lekcja jęz. ang. 17.00 — 
Dziennik. 17.05 „Miś z okien­
ka”. 17.20 „Zrobimy to sami”, 
17.35 „Dowód dojrzałości”. 18.05 
Sprawozdanie z zakończenia 
XIII etapu MWP na trasie O- 
pole — Poznań. 18.55 „Poli­
gon”. 19 30 Dziennik. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Aktualności Wy­
brzeża. 20.15 Katowicki Teatr 
TV „Patrzymy na siebie" (tryp 
tyk obyczajowy) Włodzimierza 
Ódojewskiego. 21 45 Wszechni­
ca TV „Rozmowy o współcze­
sności” 22.15 Dziennik. 22.35 
Rep. film. i wyniki oficjalne 
Wyścigu Pokolu.

W okresie lat 1961—65 w 
SOPOCIE wygospoda­

rowano dodatkowo w czasie 
remontów kapitalnych 68 
izb mieszkalnych. Nastąpiła 
poprawa jakości wykonywa 
nych robót, dowodem czego 
jest zmniejszenie w ostat­
nich latach skarg mieszkań­
ców na tę dziedzinę działal­
ności, a nawet podziękowa­
nia za sprawność i jakość 
wvkonvwanych robót.

Najgorzej pracującym 
przedsiębiorstwem w latach 
poprzedzających obecną ka­
dencję rady narodowej było 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
F 'montowo - Budowlane.

rzedsiębiorstwo to wyko­
nywało robot) także poza 
Sopotem często w odległych 
miejscowościach. Te przy­
czyny, jak również niepra­
widłowe kierownictwo, spo­
wodowały załamanie ekono­
miczne w latach 1960—61. Z 
tych względów należało to 
przedsiębiorstwo otoczyć spe 
cjalną opieką. Rok 1963 przy

nosi przełom, a w roku 1964 
MPRB osiąga prawidłowe 
wyniki. Plan produkcji wy­
konano w 101,5 proc. o aku­
mulację w 135 proc.

W NOWYM PROGRAMIE 
WYBORCZYM przewidzia­
no wzrost środków na kapi­
talne remonty budynków 
nreszkałnych o 31 proc. w 
stosunku do bieżącej pięcio­
latki. Do realizacji tego za­
mierzenia potrzeba zwięk­
szenia mocy produkcyjnej 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego 
poprzez wyp ażenie go w 
sprzęt i maszyny oraz zbu­
dowanie nowej, vspolnej ba 
zy dla MPRB i MZBM.

Podstawowym zadaniem 
MZBM jest także uspraw­
nienie zarządzania budynka 
mi i posesjami. Można to 
osiągnąć przez położenie 
większego nacisku na spo­
łeczną i gospodarczą dzia 
łałność Administracji Do 
mów Mieszkalnych, rozsze­
rzenie prac konserwator­

skich oraz z: os'-zenie nac 
zoru nad wykonawcami ' 
7.c kresie jakości robót.

No w” program wyborci 
MK FJT w ""opocie zakłać 
dalsze podnoszenie estetyl 
Sopotu V- realizacji tego pi 
stulatu niewątpliwie porno? 
sopockie zakłady pracy, oi 
ganizacje społeczne, komiti 
ty blokowe, młodzież i wsi 
scy mieszkańcy miasta.

Już wiele zrobiono z In 
cjatywy społecznej, poprz< 
podejmowanie i wyhonywi 
ni czynów społecznych r 
rzecz swego miasta. Ofia: 
ność mieszkańców znana je; 
władzom miejskim i na pe 
no w następnej kadencji n 
dy narodowej również t< 
ofiarności oomocy miast 
7.e strony społeczeństwa Sc 
potu nie zabraknie...
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